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Zmiany we władzach partyjnych 



D r , M- BIERNACKI Rozwój szpitala miejskiego św. Jana 

Nieustalony byt szpitala 
i, _ Wojna powołała na front wszystkich lekarzy szpi-
talnych oprócz mnie, jako naczelnego lekarza. Prowa-
dziłem szpital dzięki współpracy studentów i lekarzy 
ewakuowanych z miejsc okupowanych przez Niemcy 

~lnir Austrję. Szpilal zapełjij(_się .kolosalną liczbą ran-
nych ,-p- Operowaliśmy i crpatrywitlśiliy ich iia—8w« 
stoły prtez cały dzień, a dla stworzenia większej ilości 
jnięjsc. dla żołnierzy, przenieśliśmy obłąkanych do gma-
chu po-berńardyńskipgo, tanj, udzie obecnie znajduje 
s i f - bibljoteka -uniwersytecka. W lecie 1915 r. gdy, 
wobec spodziewanego odwrotu rosjan, szpital opróżnił 
się « żołnierzy-zapełniliśmy g<Mymi wszystkimi, któ-
rym grozili ewakuacja, a którzy nie chcieli. jechać 
do Rotji * - - - - - — - — 

Podc.-.as okupacji austrjJckiej na pierwszy plan 
wysunęły się choroby zakaźne: cholera, tyfus plamisty, 
dyicntrrj.i I biszpłtika. Jest rzeczą zrozumiałą, i e szpi-
1*1, który posiadał nowy pawiłorf dla chorób zakaźnych 
i kamerę dezynfekcyjną, był na pierwszym- planie z«-
interesowania dla okupantów. Walka z chorobamLzu-
liaźnemi wymagała oczywiście ścisłego kontaktu z sa-
nitarią muj jką . Walka ta zmusiła miasto do wybudo 
wanla na ttrenie szpitala nowej odwszalnl, trupiarni 
I sali sekcyjnej. j«ko tet budynku gospodarczego. 
Kontakt między miastem a byt tak koniecz-
nym I btiiktm, i rola szpitalu w zwalczaniu epldemjl 
tak *łoinoł%e% U nowopowstała Rada Miejaka, wy 
« » 1 t i mtą na ławnika sdrowla, $ Hm samem uznała 
•a konta ceną iąoitoM t tpf la ł t iw. Jll>« z miastem. 

U » UftnoĄi t» tos tu* o d m a urwana. (<3y epi-
frmpt M k i i , Woja* kyła 1W1tłftna. I ncw«pow»tał» 
p(**w<t p f t o u Hkł*t« łyW wałol»t»»y« M»po14w. >1 

nie mogło narazie pomyśleć b losie naszych szpitali. 
I-wtedy dopiero, pQzbawiem_zapjat z .Kreiikomman-
do" za leczenie chorych, odczuliśmy wszystkie okrop~ 
ne konsekwencje wojny. Szpital, nie rertioatowany 
przez lat parę, był zrujnowanym, zaciekającym budyn-
kiem, inflacja pozbawiła nas wszelkich dochodów i za-
wieszeni byliśmy między ziemią a niebem, o głodzie 
i chłodzie. ' 

Nareszcie w październiku 1919 r. ogłoszono de-
kfet_ministerjalny, oddający szpitale pod opiekę i za 
rząd związków komunalnych, Wszędzie usłuchano tego 
dekretu, oprócz u nas w Lublinie. Samorząd miasta 
motywował to swoje oporne stanowisko tem, iz w Lu-
blinie jest zbyt dużo szpitali, obliczonych nielylko na 
miejską, ale i na wojewódzką klientelę, wobec czego 
zastosowanie się d o j e g o dekretu przerastałoby sity 
finansowe ffiiasła. "Szpitar tr j ł -wtedy w tak-okropnycłv 
waruhkach, iz gdyby nie subsydja ministerstwa zdro: 
wia niewątpliwie musiałby być zamkniętym; 

Ale dr. Witold Chodźko, ówczesny minister zdro-
wia zrobił jeszcze więcej.-Wobec kategorycznej odmo 
wy miasLa_pizyjęcia pod swój zarząd szpitali lubel-
skich, ustanowił -Tymczasową Radę Opiekuńczą, na" 
-Wzór_dawnęj, pod przewodnictwem p. wojewody, I je-
dnocześnie zamianował wszystkich lekarzy naczelnych 
kuratorami szpjtoli. Reforma ta, dążąca juz wtedy do 
naznaczenia lekarzy naczelnych dyrektorami szpitali, 
była przyjęta z uznaniem przez szpitale św. Wincen-
tego, Św. Jana i iw, Józefa, ul; podobała się jednak 
kuratorom szpitali Żydowskiego i dziecięcego, które tet 
Się'z punktu «d tej Rady odłąi-zyły. 

A jednak Radu ta, prowadzona bardzo sprężyście 
przez naczelnika wojewódzkiego wydziału zdrowia, 
dra Andrzeja Krysińskiego, niewątpliwie duto się przy-
Czyntła do uregulowania stosunków szpitalnych, po-
trejlnlczyla w wyJednywaW au&aydjó* t nakoniec a»t«-
Itla w aposób odmlentfr los wszystkich trzech, pod ej 
opiętą pozostających, i^pi la l l Co do Mpltala iw. Ja-
na Rada postanowiła, ił ma być szpitalem mlelsklm ) 
wyjednała w. •tlnialtriltwle uchwalę prusłaną do «»• 
nądtt oriaata, pof<tcaj«£ą wzięcie <*©ć tego l»4n«go 
tHNtala pod l » 4 j u rząd i 0 f M | 

I Ale to wszystko, nie_pomogło wobec uporu zarżą -
Idu miasta^ Miasto panicznie się bało ewentualnych 
Fwydatkńw na rzecz zfujńowaneg{rszpitsla i-tadne opinje 
1 ministerjalne lub wojewódzkie nie mogły go do tego 

skłonić. A przecież w obrębie szpitala egzystowały 
aż dwie instytucje miejskie: kamera dezynfekcyjna i 
ambulatorjum, przekazane administracji szpitalnej wsku-
tek, przeprowadzonej przet-szpital, bardzo znacznej ob-
niżki kosztów w porównaniu do dawnych, ponoszo-

n y c h przez miasto wydatków Przecież, podczas ka t -
j l e j epldemji, nie można było sobie wyobrazić skutecz-
nej-walki i chorobami, Bez ścisłej-współpracy.szpitala 
z miastem. Ale j o wszystko rjie było argumentom 
przekonywującym- _ Dopjero gdy się dowiedziano o 
tworzeniu fundacji szpitala Św. Wincentego, zarząd 
miasta zmienił nagle front.: 

BłysItawtoniŁ-uch walono umiastowienia obyd-
wóch szpitali: Św. Wincentego i Św. Jana, szpitala tKP 

f!«tego i szpitala biednego. Jednak gdy okazało się, 
ż ten krok został spóźniony, gdyż szpital Św. Wincen 

tegn jut otrzymał organizację fundacyjną, miasto nie 
chciało wykonać, $wfj uchwały co do szpitala -Św. J i -
iia, ulrzyinigąc y i i ta uchwała dotyczyła .obydwóch 
szpitali junctim, ą wobec usunięcia się jednego.nie 
obowiązuje co do,drugiego. 

Dopiero p. wojewodą Antoni Remiszewsiiii n* za-
sadzi,-. mego lniimorjatn opisującego stosunki między 
szpitalem a miastem,' wyWerł-odpowiedni-i-Skuteczny 
nacisk, a chociaż i 'włcdy zarząd miasta opaił się 
przejęciu szpitala, te jednak mu.stal do swego budżetii 
wstawić deficyt szpitalny. Psychiczna atmosfera opo-
ru była więc złamana jeszcze przed wyborami, które 
ze swej strony usunęły przewagę . partyjną narodowo-
demokratyczną z ich zarządem. 

_ To te t udało ml się w listopadzie 1 9 2 J j . prze-
prowadzić na radzie miejskiej uchwałę umlMtowlenia • 
szpitala.- Sprawa »ię jednak odwlokła at (tO'1-go u e r -
wę» 1928 r„ w któlym (o dniu nakoniec, po dclcsie 
cioletnlch staraniach | w»l|i«;h. »ż j i t jMw, Jana loi lal 
femlaitowionyis I od rej daty iiapneodę zaczyna l l ; 
wlaiclwy, pany i lny jego rozwój: " : " r :' ^ 



Sprawy aktualne i podatkowe na zebraniach BBWR. 

Nie damy ziemi skąd nasz ród... 
Przed jutrzejszym protestem Lublina 



Wędrówki metalowych trumien 
Tajemnica grobowca 

Zjazd gospodarczy w Radzyniu 


